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Nowe książki
„Termografia koni w praktyce” autorstwa Marii Soroko, wydana 
przez Stowarzyszenie na Rzecz Zrównoważonego Rozwoju, to 
kompendium o tematyce praktycznego zastosowania termografii 
w medycynie weterynaryjnej i rehabilitacji koni. 

Obecnie termografia jest jedną z najnowocześniejszych i uzna-
nych metod diagnostycznych na świecie. Ze względu na nieinwa-
zyjność, a tym samym całkowite bezpieczeństwo przebiegu bada-
nia, jej popularność stale wzrasta. Intensywne użytkowanie spor-
towe koni przyczynia się do częstych kontuzji aparatu ruchu. Skut-
kuje to zmianami ukrwienia i tym samym temperatury powierzchni 
ciała. Stosowanie diagnozy termograficznej wynika z potrzeby 
badania zmian zachodzących w organizmie z powodu występowa-
nia kontuzji oraz schorzeń czy obciążeń aparatu ruchu. 

W sześciu rozdziałach, w sposób czytelny i zrozumiały dla 
przeciętnego odbiorcy, który ma ogólną wiedzę z zakresu anato-
mii koni lub innych zwierząt gospodarskich, omówiono tematykę 
odnoszącą się do zagadnień związanych z termografią. Opisy 
uzupełniają liczne instruktażowe fotografie oraz ryciny. Ten boga-
ty materiał ilustracyjny doskonale przybliża czytelnikowi trudne 
zagadnienia, co jest niezaprzeczalną wartością książki.

W rozdziale pierwszym omówione są zasady działania termo-
grafii, zaczynając od charakterystyki procesów energetycznych 
jakie zachodzą w organizmie zwierząt. Przedstawione są metody 
pomiaru temperatury powierzchni ciała zwierząt, zasady działa-
nia kamery termowizyjnej i jej zastosowanie w diagnostyce oraz 
rozkład temperatury powierzchni ciała konia. Tego rodzaju wpro-
wadzenie jest niezwykle ważne, aby zrozumieć późniejsze zagad-
nienia odnoszące się już bezpośrednio do termografii zastosowa-
nej w praktyce. 

Drugi i trzeci rozdział wprowadza czytelnika w możliwości 
zastosowania termografii u koni. Rozdział drugi poświęcony jest 
przeglądowi literatury dotyczącej zastosowania termografii w 
medycynie weterynaryjnej. Badań z tego zakresu przeprowa-
dzono stosunkowo niewiele, najwcześniejsze pochodzą z lat 70.  
ubiegłego wieku, dlatego nadal są nowatorskie i zajmuje się 
nimi niewielu naukowców. W rozdziale trzecim pt. „Zastosowa-
nie termografii w użytkowaniu sportowym koni” opisano znacze-
nie tej nowatorskiej metody. W 2009 roku została ona zaakcep-
towana przez Międzynarodową Federację Jeździecką. Jest po-
mocniczą metodą diagnostyczną, która może być wykorzystana 
m.in. do stwierdzenia faktu naruszania przepisów dobrostanu 
koni przez ich użytkowników (jeźdźców, trenerów, pracowników 
obsługi).

W rozdziale czwartym przedstawiono przebieg badania, z 
uwzględnieniem wpływu warunków środowiskowych. Niezwykle 
ważne, ze względu na wiarygodność uzyskanych termogramów, 
jest odpowiednie przygotowanie pomieszczenia w jakim będą wy-
konywane zdjęcia oraz konia poddawanego badaniu. Z tymi 
wstępnymi czynnościami wiąże się bezpośrednio także technika 
wykonywania zdjęć. Szczegółowo objaśniono sposób wykonywa-
nia zdjęć poszczególnych okolic ciała, podając wiele praktycz-

nych wskazówek, które 
zilustrowane są odpo-
wiednio dobranymi fo-
tografiami. Poza znajo-
mością techniki wyko-
nywania zdjęć, bardzo 
ważna jest umiejętność 
prawidłowej analizy i in-
terpretacji uzyskanych 
termogramów. W tej czę-
ści książki podano przy-
kłady różnych termogra-
mów, odnosząc się do 
tych wszystkich okolic 
ciała konia, które moż-
na sfotografować w ce-
lach diagnostycznych. 
Umiejętność poprawnej 
interpretacji zdjęć po-
zwala na praktyczne wy-
korzystanie narzędzia, 
jakim jest kamera ter-
mowizyjna. 

Ostatni rozdział książki dotyczy wykorzystania termografii w 
zoofizjoterapii koni, naturalnych metod terapeutycznych, które w 
ostatnich latach znajdują coraz więcej zwolenników. Rozdział 
wprowadza czytelnika w zagadnienia dotyczące rehabilitacji koni 
i możliwości, jakie daje termografia w diagnozowaniu urazów spo-
wodowanych najczęściej nieprawidłowym użytkowaniem oraz 
późniejszym przebiegiem prowadzonej terapii. Zagadnienie to zi-
lustrowane zostało opisem i fotografiami 10 różnych przypadków 
schorzeń, zdiagnozowanych u konkretnych koni. Rozdział ten po-
winien szczególnie zainteresować zoofizjoterapeutów, tym bar-
dziej, że podane jest wiele wskazówek praktycznych, które mogą 
być przydatne w wykonywaniu tego zawodu.

„Termografia koni w praktyce” jest bardzo cenną pozycją w kra-
jowej literaturze hipologicznej, na którą niewątpliwie czekało śro-
dowisko związane z końmi, a w szczególności zoofizjoterapeuci. 
Jest pierwszą tego typu pozycją literatury na naszym rynku hipo-
logicznym, która tak szeroko omawia zagadnienia termografii i jej 
wykorzystanie w diagnostyce koni. Jednocześnie należy podkre-
ślić, iż książka ta spełnia wymogi jakim powinien odpowiadać 
podręcznik akademicki. Dzięki temu jest ona przydatna dla stu-
dentów wydziałów weterynaryjnych, zootechnicznych i innych, 
gdzie przekazywana jest wiedza z zakresu hipologii. Zaletą książ-
ki jest to, że autorka wykorzystała do jej napisania nie tylko naj-
nowsze pozycje literatury z tego zakresu, ale także w dużej mie-
rze oparła się na swoim własnym praktycznym doświadczeniu i 
wiedzy. Niewątpliwie jest to rzetelnie i umiejętnie napisany pod-
ręcznik, który powinien dobrze przysłużyć się „koniarzom”.

Prof. dr hab. Zbigniew Jaworski

Zainteresowanych zakupem zapraszamy na strony: www.eqma.pl 
oraz www.swiadomejezdziectwo.pl
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Półki sklepów z asortymentem jeździeckim uginają się od prepa-
ratów pielęgnacyjno-leczniczych dla koni. Producenci starają się 
wyjść naprzeciw rosnącemu zapotrzebowaniu na te produkty, 
oferując coraz szerszą gamę specyfików: od preparatów do sier-

ści, grzywy i ogona do tych wysoko wyspecjalizowanych, np. re-
generujących aparat ruchu po kontuzjach. Analizując skład tych 
specyfików, w większości z nich można odnaleźć naturalne skład-
niki, przede wszystkim wyciągi z kory, owoców, liści, kwiatów  
i korzeni wielu popularnych roślin. Istotną cechą takich prepara-
tów jest ich wielokierunkowe działanie. 

W Polsce występuje ponad 2000 roślin, z których blisko 200 to 
gatunki mające zastosowanie w weterynarii [1]. Większość roślin 
leczniczych jest tak samo skuteczna zarówno dla ludzi, jak i zwie-
rząt, a ich działanie jest zbliżone [25]. Dzięki rozwojowi nauki uda-
ło się wyodrębnić z nich substancje czynne, określić ich właści-
wości i zastosowanie oraz wpływ na żywy organizm [27]. Odpo-
wiednio dobrana kuracja ziołami może doskonale sprawdzić się w 
profilaktyce, jak i w działaniu wspomagającym przy kuracji farma-
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naturalny (tzw. bzowinę) odciągnięty 
wczesną wiosną z pnia brzozy brodawko-
watej (Betula verrucosa) [1, 9, 14, 22, 24, 
25]. 

W leczeniu biegunek, które często 
spotyka się u źrebiąt przy matkach, np. w 
okresie rui klaczy, osłaniająco na układ 
pokarmowy działa i przywraca naturalną 
równowagę babka lancetowata i zwyczaj-
na, borówka czarna (Vaccinium myrtillus), 
dziurawiec zwyczajny (Hypericum perfo-
ratum). Również popularny i skuteczny 
jest tu len zwyczajny w postaci zarówno 
nasion, jak i oleju. Marchew zwyczajna 
(Daucus carota) i prawoślaz lekarski po-
dawane w postaci surowej regulują pracę 
jelit. Natomiast wywar z liści lub owoców 
borówki czarnej reguluje trawienie i zapo-
biega biegunkom [1, 10, 12, 25, 29].

Terminami „morzysko” lub „kolka” określa się schorzenia prze-
wodu pokarmowego przebiegające z objawami bolesności. Przy-
czyny tych chorób są ściśle związane z nieprawidłowym żywie-
niem i użytkowaniem koni, a także ze stresem i osobniczymi 
skłonnościami do zaburzeń pokarmowych. Ostre stany kolkowe 
wymagają interwencji weterynaryjnej z odpowiednim leczeniem 
farmakologicznym [10, 13, 21]. W stanach lekkiej kolki, czy rekon-
walescencji po przebytej chorobie, 
warto jest wspomóc konia naturalną 
apteczką ziołową. Rośliny, które mają 
właściwości przeczyszczające to: alo-
es drzewiasty, kolendra siewna (Co-
riandrum sativum), koper włoski (Fo-
eniculum vulgare), macierzanka pia-
skowa (Thymus serpyllum), rozmaryn 
lekarski (Rosmarinus officinalis). Nie 
sposób pominąć wartości lnu zwyczaj-
nego, jako pomocniczego w leczeniu 
farmakologicznym. Pójło z jego nasion 
jest powszechnie stosowane jako śro-
dek osłaniający i powlekający ściany 
jelit. Warto również pamiętać o stoso-
waniu w okresie rekonwalescencji 
pasz dietetycznych dostępnych na 
krajowym rynku [1, 4, 10, 12, 15, 25]. 

Dermatozy to częste schorzenia występujące wiosną i latem, 
kiedy skóra konia narażona jest na silne działanie słońca, inwazję 
much, gzów i meszek [6, 10]. W pewnym stopniu można zapobie-
gać atakom insektów poprzez dodawanie do paszy czosnku po-
spolitego. To powszechny sposób, który sprawdza się w wielu 
przypadkach. Skuteczne są również preparaty w postaci repelen-
tów, w których stosuje się olejki eteryczne z eukaliptusa (Eucalyp-
tus sp.), mięty pieprzowej (Mentha piperita), bazylii pospolitej 
(Ocimum basilicum), lawendy wąskolistnej (Lavandula angustifo-
lia), wanilii (Vanilla sp.) oraz bodziszka cuchnącego (Geranium 
robertianum) – rys. 6., działające 
jako „odstraszacz” na owady. 
Gdy doszło już do ukąszenia 
można zastosować preparaty z 
zawartością dzikiego bzu czar-
nego lub szałwii lekarskiej (Sa-
lvia officinalis) – rys. 7. W przy-
padku schorzeń skórnych szero-
kie spektrum działania wykazuje 
nagietek lekarski, dostępny w 
postaci maści stosowanej w le-
czeniu obrzęków, ropiejących 
ran, odleżyn oraz dermatoz o 
podłożu bakteryjnym i grzybi-
czym. Innymi roślinami o działa-
niu łagodzącym, wykorzystywa-
nymi w medycynie naturalnej, są: 
aloes drzewiasty, arnika górska, 
babka lancetowata i zwyczajna, 

 

Rys. 1. Aloes drzewiasty (Aloe ar-
borescens Mill.)

Rys. 2. Arnika górska 
(Arnica montana L.)

Rys. 3. Lukrecja gładka (Glycyr-
rhiza glabra L.)

kologicznej zaordynowanej przez 
lekarza weterynarii [29]. 

Poniższe zestawienie zawiera 
najczęściej spotkane schorzenia 
u koni i rośliny, które mogą zostać 
wykorzystane w ich leczeniu.

Choroby oczu wywołane przez 
różne czynniki (podrażnienia me-
chaniczne, alergiczne) dobrze 
jest leczyć jak najszybciej po ich 
wystąpieniu. Wyciąg z aloesu 
drzewiastego (Aloe arborescens) 
– rys. 1., w postaci biostyminy lub 
żelu aloesowego, i arniki górskiej 
(Arnica montana) – rys. 2., działa 
kojąco i przeciwbakteryjnie, a tak-
że wspomagająco w procesach 
regeneracyjnych oka. Doskonale 

sprawdza się też, jako środek antyseptyczny i łagodzący, popular-
nie stosowany rumianek pospolity (Chamomilla recutita). Niegdyś 
do przemywania spojówek stosowano wywar ze sproszkowanej 
kory dębu szypułkowego (Quercus robur), liści babki lancetowatej 
(Plantago lanceolata) oraz młodych pędów jeżyny (Rubus frutico-
sus) [1, 4, 15, 22, 25].

Streptococcus equi (S. equi ssp. equi) 
należy do paciorkowców grupy C Lance-
fielda powodujących ostre lub przewlekłe 
zapalenie węzłów chłonnych okolic gło-
wy i szyi koni. Bakteria ta jest przyczyną 
tzw. zołz i jest ciągle jednym z najczę-
ściej odnotowywanych schorzeń koni na 
całym świecie o charakterze epidemicz-
nym [30]. Jednym z naturalnych sposo-
bów jej leczenia jest stosowanie okładów 
z odwaru z nasion lnu zwyczajnego (Li-
num usitatissimum) z dodatkiem nasion 
gryki tatarki (Fagopyrum tataricum). 
Działaniem odtruwającym, bakteriobój-
czym i przeciwzapalnym charakteryzuje 
się również lukrecja gładka (Glycyrrhiza 
glabra) – rys. 3. i nagietek lekarski (Ca-
lendula officinalis) – rys. 4. Leczenie ko-
nia można wspomóc, robiąc okłady na 
okolice węzłów chłonnych szyi z utartego 
i rozgotowanego buraka zwyczajnego 
(Beta vulgaris) bądź też podając doust-
nie wyciśnięty z niego sok [1, 12, 22, 27].

Problemy z układem oddechowym wymagają właściwej dia-
gnozy weterynaryjnej. Niektóre schorzenia są nie do wyleczenia 
bez interwencji chirurgicznej (np. dychawica świszcząca), inne na-
tomiast są kwestią zapewnienia właściwych warunków, w których 
minimalizowany jest wpływ alergizującego środowiska (RAO) [15, 
17]. W tym drugim wypadku i w innych schorzeniach tego typu (np. 
kaszel, nieżyty górnych dróg oddechowych) można wspomagać 

konia stosując napary do picia lub 
inhalacje. Świetnie sprawdzają się 
tu następujące rośliny: babka lan-
cetowata i zwyczajna (Plantago 
maior), biedrzeniec anyż (Pimpi-
nella anisum), czosnek pospolity 
(Allium sativum), dziki bez czarny 
(Sambucus nigra) – rys. 5., pierwio-
snek lekarski (Primula veris), pra-
woślaz lekarski (Althaea officina-
lis), sosna zwyczajna (Pinus sylve-
stris) i ślaz dziki (Malva sylvestris). 
Natomiast napar z kwiatów dzie-
wanny wielokwiatowej (Verbascum 
thapsiforme) przygotowany na mle-
ku podawany jest wspomagająco w 
dychawicy oskrzelowej i stanach 
zapalnych górnych dróg oddecho-
wych. Można też zastosować sok 

Rys. 4. Nagietek lekarski  
(Calendula officinalis L.)

Rys. 5. Dziki bez czarny 
(Sambucus nigra L.)

Rys. 6. Bodziszek cuchnący (Ge-
ranium robertianum L.)
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rumianek pospolity i szałwia lekarska. 
Można też sporządzić maść z suszone-
go ziela bylicy pospolitej (Artemisia vul-
garis) utartego ze smalcem lub wazeli-
ną i dodatkiem propolisu w przypadku 
egzem [1, 2, 4, 5, 9, 15, 22, 24].

Konie użytkowane wierzchowo czę-
sto narażone są na uszkodzenia koń-
czyn, które stanowią około 10% 
wszystkich urazów. Jak wynika z ba-
dań różnych autorów [2, 11, 16, 30], do 
najczęściej występujących zalicza się: 
zapalenie mięśnia zginacza powierz-
chownego i głębokiego palców oraz 
uszkodzenia mięśnia międzykostnego. 
Przyczyną tych kontuzji może być nie-
właściwe użytkowanie konia, co w kon-
sekwencji prowadzi do przeciążeń tych 

struktur w wyniku nadmiernego wysiłku. Mogą być one także wy-
nikiem uderzenia bądź zranienia. Przez pierwsze kilka, kilkana-
ście dni po urazie zaleca się działanie przeciwzapalne i przeciw-
bólowe, a także przyspieszające gojenie. W stanie ostrym choro-
by stosuje się okłady chłodzące [16, 30]. Na rynku dostępna jest 
szeroka gama preparatów o takim profilu, w których skład wcho-
dzą: arnika górska, babka lancetowata, skrzyp polny (Equisetum 
arvense), żywokost lekarski (Symphytum officinale). Wszystkie te 
rośliny wykazują właściwości sprzyjające regeneracji uszkodzo-
nej tkanki [15, 18, 22]. Natomiast po kilku tygodniach od urazu 
preferuje się wykonywanie okładów rozgrzewających, z zastoso-
waniem różnego rodzaju glinek owijanych ciepłym bandażem 
[30]. W ich skład wchodzi arnika górska, która działa zarówno 
rozgrzewająco, jak i chłodząco, oraz pieprzowiec roczny (Capsi-
cum annuum) – doskonale rozgrzewający kontuzjowane obszary 
i wpływający pobudzająco na układ krążenia uszkodzonego frag-
mentu kończyny. Również doskonale sprawdza się w takich sytu-
acjach kasztanowiec zwyczajny (Aesculus hippocastanum) i ży-
wokost lekarski. Ten ostatni, w postaci otartego korzenia w połą-
czeniu ze zmielonymi nasionami ogórecznika lekarskiego (Bora-
go officinalis), powoduje regenerację uszkodzonej okolicy. Nie-
gdyś u koni z przeciążonymi kończynami po zrywce drewna sto-
sowano okłady ze skrzypu polnego i babki lancetowatej [1, 15, 18, 
25, 27, 29]. 

Mięśniochwat porażenny, zwany inaczej chorobą poświątecz-
ną, to jednostka chorobowa, której główną przyczyną jest nad-
mierna ilość paszy treściwej w dawce pokarmowej (głównie wę-
glowodanów) w stosunku do wykonywanej pracy. Prowadzi ona 
do uszkodzenia włókien mięśniowych oraz uwolnienia produktów 
ich rozpadu [2, 11, 14]. Cenne są wtedy podawane koniowi doust-
nie napary o działaniu moczopędnym, tj. dziki bez czarny, kozłek 
lekarski (Valeriana officinalis), ogórecznik lekarski czy rozmaryn 
lekarski (Rosmarinus officinalis). Natomiast okłady z koszyczków 
kwiatowych arniki górskiej bądź też odwary z ziela i korzeni bylicy 

pospolitej, okład z wysuszonych szyszek 
chmielu zwyczajnego (Humulus lupulus) 
działać mają rozluźniająco na uszkodzo-
ne mięśnie [1, 11, 15, 29]. 

Ochwat to ostre, surowicze zapalenie 
tworzywa kopytowego. Jest to bardzo po-
ważne schorzenie, a jego leczenie często 
bywa długotrwałe i kosztowne [22, 23]. 
Poszukuje się więc wsparcia leczenia far-
makologicznego i późniejszej rehabilitacji 
w środkach zawierających wyciągi z ro-
ślin, takich jak: arnika górska, bodziszek 
cuchnący, brzoza brodawkowata, cebula 
zwyczajna (Allium cepa), ogórecznik le-
karski, pietruszka zwyczajna (Petroseli-
num sativum) i żywokost lekarski. Wszyst-
kie mają właściwości ściągające i prze-
ciwzapalne. Dodatkowo można wesprzeć 
leczenie wykonując okłady z zaparzonych 
koszyczków kwiatowych wrotyczy pospo-
litej (Tanacetum vulgare), świeżego, zmia- 

żdżonego ziela wilczomlecza sosnka (Euphorbia cyparissias) 
oraz okłady ze zmiażdżonych korzeni wiązówka bulwkowego (Fi-
lipendula vulgaris) i piwonii (Paeonia sp.) [5, 11, 15, 22].

W porze jesienno-zimowej kopyta konia są narażone na silne 
działanie wilgoci. Strzałka, aby pracować prawidłowo, powinna 
być elastyczna. Jej zbytnie wysuszenie upośledza mechanikę ko-
pyta, a nadmierna wilgoć powoduje gnicie. W praktyce hodowla-
nej dużo częściej dochodzi do gnicia strzałki [5, 11, 19]. Można 
temu zapobiec, dbając o stan ściółki w boksie oraz wspierając się 
preparatami na bazie naturalnych składników. Do tych najpow-
szechniejszych zalicza się dziegieć, który jest produktem suchej 
destylacji drewna, najczęściej bukowego, brzozowego, rzadziej 
sosnowego. Charakteryzuje się właściwościami przeciwbakteryj-
nymi, grzybobójczymi, impregnującymi oraz utwardzającymi zbyt 
miękki róg kopytowy. Można również stosować rośliny o właści-
wościach łagodzących i przyspieszających gojenie, na przykład 
znany ze swoich właściwości wysuszająch i antybakteryjnych alo-
es drzewiasty czy macierzankę piaskową [1, 5, 15, 22, 25]. 

Innym problemem, z jakim borykają się hodowcy i właściciele 
koni w okresie zimy jest gruda. Nie jest to jedna choroba, ale syn-
drom polietiologiczny, wywołany przez bakterie, grzyby, pasożyty 
i wirusy, które wnikają przez skórę w okolicach pęciny w wyniku jej 
uszkodzenia, uaktywniające się w wilgotnych warunkach. Po od-
powiednim oczyszczeniu zainfekowanego obszaru można zmie-
nione chorobowo okolice smarować preparatami zawierającymi w 
swoim składzie rośliny o właściwościach antybakteryjnych, anty-
septycznych, przyspieszających gojenie się ran [3, 11, 27]. Do 
roślin tych zalicza się: aloes drzewiasty, bodziszek cuchnący, 
dziurawiec zwyczajny, krwawnik pospolity (Achillea millefolium) – 
rys. 8., łopian większy (Arctium lappa) i wiele innych o podobnych 
właściwościach. Z utartych młodych pączków sosny zwyczajnej z 
wazeliną i sproszkowaną kalafonią sporządza się maść, która 
przyspiesza gojenie się ran [12, 15, 22, 27]. 

Ekstrakty roślinne, uzyskiwane z różnych części roślin, znajdu-
ją się w niemalże każdym preparacie pielęgnacyjno-leczniczym 
dla koni. Obecnie dostępne środki składają się zarówno z kompo-
nentów naturalnych, jak i chemicznych, co pozwala wykorzystać 
to co najlepsze z jednych i drugich. Najwięcej ziół można spotkać 
w preparatach wspomagających skórę, układ oddechowy, aparat 
ruchu i kopyta. Ponadto surowce roślinne są składnikami specyfi-
ków do pielęgnacji grzywy i ogona, do kąpieli i przeciwko owa-
dom. Rośliny w nich wykorzystywane są najczęściej powszechnie 
znane i spotykane niemalże wszędzie. Obecnie powraca moda 
na to, co naturalne. Dlatego warto zainteresować się leczniczymi 
właściwościami roślin bytujących na łąkach i pastwiskach nasze-
go kraju.
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Rys. 7. Szałwia lekarska 
(Salvia officinalis L)

Rys. 8. Krwawnik po-
spolity (Achillea mille-
folium L.; wszystkie ry-
sunki K. Michalczyk)


